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ogrom generałów w Sowieta(h 
Tuchaczewski i 7 najwyższych dygnitarzy ąrmii skazani na śmierć 

, 12.6. - Wczorajszy proces 
ka Tuchaczewskiego i siedmiu ge 
trwal krótko. Już wieczorem Try 

sp~!alny ogłosił wyrok, skazujący 
·eh cskarżonych, a więc Tu.cha­

·ego, Jakira, Uborewicz.a, Korka, 
IElll:!:&~na, .Wildmana, Primakowa i Put­

lro 

karę śmierci przez rozstrzelanie1 z 
lwieniem stopni wcsjkowych, praw 
telskich i kcnfiskatę majątków. 
any w M'Oskv.ie komunikat oficjal­

"'Yoku wywołał wśród ludności ogro 
\Haienie. Nikt jednak nie ośmiela 

et mówić o wyroku, nikt nie wysu 
====6dnych przypuszczeń, co działo się 

· ętymi drzwiami sali rozpraw, 
·k, że nieostrożnym słowem może 
azić i znaleźć w więzieniu. 
óle panuje ogólne przygnębienie i 
zło\\ ieszcza trwoga przed rozwy­

<lyktatorstwem cze1wonego sa-

cjalny komunikat nie ujawnia żad­
szcze-gó1ów rozprawy, donosi jedy­
ótko, że 11-W"Szyscy oskarżeni przy-
się do winy", a więc przyznali się, 
cstawali na służbie szpiegowskiej 
państwa, że systematycznie uwe 

łom wojkowyffi tego państwa infor 
. ezpiegowskich o stanie armii, że 
adzili działalność sabotażową dla o­
t1.ia potęgi czerwonej armii, że usi • 
· przygotować klęskę czerwonej a.r-
2. wypadek napaści na ZSRR i mieli 
lu przyczynić się do przywrócenia w 

'etach władzy wielkich właścicieli 
kich i kapitalistów. - Wogóle do 
kiego się.„ przyznali. 

"1?. sowiecka .prześciga się w ost­
.atakach na ska.ZanyGh, podkreślając 

r-Oce8 zlikwidował główny ośro!dek 
iadu faszystowiskiego", zadając mu 

teczną ~~skę: . ,- „ . · 

vrok ;:„"Wykonano· 
' ~ NDYN, 12.6. ĘOilesp0ndeĄCi pism 

~el~kich dqnoszą, że wyrolr śmierci na 

thaczewskim i siewtiiu generałach -

ł dziś w nocy wykonany„ 

Groźna sytuacja 
LONDYN, 12.(). Prasa angielska uważa 
• sytuacja Stalina, mimo masowych pro 
!SÓW i akcji · terorystycznej, zwróconej 
l'Leciwko opozycji, jest poważna, pon.i.e­
iaż aresztowanie i skazanie wYźSzych 
ojskowych sowieckich wywołało wrze.­

w czerwonej armii. Podobno Stalina 
e mógł pojechać na Kaukaz na pogrzeb 
ej matki obawiając się opuszczać stolicę 
„Morning Post" donosi o gorączkowo 

Jrzeprowa<lzanych zmianach na tych sta-
10wiskach w komisariacie wojny, które 
na;~ styczność z budową fortyfikacyj gra 
'cznych. Stalin umuwa przede wszystkim 
~icerów zawodowych oraz oczyszcza a.r­
llJ.ię czerwoną z żydów. 

Wi Londynie panuje opinia, że w Rosji 
nosi się na dyktaturę wojskową, na któ 

ej czele stanie albo Stalin, albo Woro-

szyiow. Decydującym momentem jest roz 
g1ywka z grupą marsz. Tuchaczewskie.go ,,Stalin popadł w . obłęd!'' 

Opinia we f ran ej i mówi ·Trocki na wieść o ostatnim wyroku 
PARYź, 12.6. Oficjalny komunikat Tas 

sa, potwierdzający dotychczasowe pogło­
ski o aresztowaniu marsz. Tu.chaczeW'­
kiego i donoszący ponadto o skazaniu jego 
i 7 generałów sowieckich na karę śmierci 
- wywołało w Paryżu ogromne wraże-
nie. , 

Cala prasa francuska z wyjątkiem ko­
m unistycznej „Humanite" omawia wypad 
ki sowieckiei, jako dowód daleko już po­
mniętego rozkładu wewnętrznego w Zwią 
zku Sowieckim. 

LONDY:N, 12.6. Z Mexico City donoszą 
i~-. natychmiast po ogłoszeniu wyroku w 
prccesie marsz. Tuchaczewskiego i jego 
towarzyszy, dziennikarze udali się do :uwa 
'I1cckkgo, mieszkającego w willi na pe­
' yieriach stolicy Meksyku. 
Były komisarz wojny był niedyspono­

wany i leżał w łóżku. Wiadomość o pro­
ces'io (dowiedzial się o nim dopiero od 
dziennikarzy) zrobiła na nim wstrząsają< 
c : wrażeni~. 

__. STALIN POPADL W: OBLĘD! -

<.świadczył dzi,ennikar.zom wzburzony ~ 
cki. - Wjymórduje najlepszych synów ret 
wolucji. Po Zinowiewie i Kamieniewie1, 
których jedyną, winą, byto to, że stali poe 
nad umysłowości,ą „ojca narodu", Stali ... 
lin zabra! się do wymordowania genera­
łów. 

- Oskarżenie Tuchaczewskiego o szpie 
gostwo - kończy Trocki - jest wyraf~ 
nowaną podłością renegata, który zdra• 
dził komunizm i zaprzepaścił wszystkie! 
zdobycze rewolucji. 

Zatwierdzenie bod.żelu m. Piołrk wa 
W. dinu- w~zorajszym do Zarządu Mi!ej­

&kiego m. Piotrkowa nadeszio z Uł'zędu 
W'ojewódzkiego w Lodzi pismo o zatwier 
dzeniu bud.Żletu naszego miasta przez P. 
Wojewodę Łódzkiego A. Hauke-Nowaka. 

Zeszłoroczny budżet Piotrkowa za­
twiieird.zony został dopiero w grudniu 1936 
reku ze względu na liczne poprawki i ob­
cięcia. - W tym 'roku dało się szczęśliwie 

tego uniknąć. Jak się dowiadujemy skre­
flona została tylkO' nieznaczna suma 20 
tysięcy ziotych. 

ri•egoroczny budżet miasta będzie więc 
wynosił 1.044.000 zł. Został on zatwier­
dzony prawie w tej wysokości, w jakiej 
został preliminowany. 

b'akt ten po.siada bardzo donios'łe zna­
czenie dla drobnego rzemiosła naszego 

miasta i powiatu, oczkującego dotąd po­
życzek z Ka~y Bezprocentowego KredytU, 
dla drobnych rzemieślników chrześcijan 
w Fiotrkcwie, która rozpoczęcie swej dzią; 
łalności uzależnia od tego„ kiedy otrzy„ 
ma przyznane subsydium. Jak wiadoma· 
- Zarząd Mliejski na skutek jednomyś14 

nej uchwały Ra.dy ::M:iejskiej, przezn3.CZ'J 
dla Kasy Bezprocent. Kredytu 900 zł. 

Pożuteezna 'raea · s1~teezna ZWilz~u ~. oe~1tni~ów A. P. 
. Oddział w Piotrkowie Tryb. 

Wi ub. miesiącu odbyło się Walne Ze- d miejscowego społeczeństwa i członków 
branie Zw. b. Ochotników A.P., oddział Związku, biblioteką, czytelnią pism, . ra· 
w Piotrkowie Tryb; w; zebraniu. wzięło u- diem. Prezes stwie}:ldził ogromne. przywi.ą 
1dział przeszło 100 członków. Obrady Za- · zanie do organizacji, dla rozwoju której 
gaił ·pre7J0iS Związku, kpt, Zygmunt Gron- wszyscy pracują, nie szczę4ząc cia.su i tru 
czyński, który po poWitaniu gości i czJ~n du. . · . · . 
ków, wezwał wszystkich .zebranych do ucz Skarbnik ·p. Michalski złożył spra.iw.o­
czenia jedno-minut. ciszą pamięci Budow- :1,danie kasowe, ktOr~ było jakby odzwie­
niczego Polski i Wodza Narodu, M;a.rszał- reiadleniem Jdziałalności Związku: 
ka Józefa Piłsudskiego. W roku sprawozdawczym przychód sta 

Następnie prezes Gronczyński zwróoił nowi1 kwotę zł. 4.033,39, rozchód zaś -
się ~ prośbą o uczczenie .przez powstani'e żl. 4.023,71. 
pamięd zmarłego kolegi-ochotnika, ś.p. z.rypmz owjpf tae~.hRT RA DO ĄR OD 
Wojciecha Serafina. ' Po odczytaniu spJ'.awozdania K~misji 

Na pr21mvod.niczącego zebrania wybra- Rewizyjnej przez p. Szysza i przeprowa­
no jednomyślnie i z wielkim aplauzem p. ' µz.en~u dyskusji, 2leibrani udzielili oqsolu­
Inspektora Lucjana Wróblewskiego, a na tcrium ustępującemu Zar.zą,dowi. 
aseosorów: prezesa Karbowskiego oraz p-.-· .· .. w_ przemówieniach podkreślano trud­
p. Stasia.ka, Nowakowskiego i ślnsarczy.: n(! ." warunki, w jakich w ciągu ostatniej 
ka. ·kadencji Zarząd musiał pracowac, oraz 

Obszerne sprawo~anie z całokształtu )Vile\lki hart · woli członków zmierzających 
prac złożył Prezes, kpt. Grohczyński, · za~· do realizacji planów . Związku. P. Przewoo 
znaczając, że po pr210bytym ciężkim kry- mcząey Wróblewski uwypuklił znac4zenie 
zysie organizacyjnym, Związek . wkroczył prac Związku dla dobra ogólnego, zwrócił 
na drogę· normalnej pracy nad wychowa-· się z apelem do wszystkich b. ochotników 
niem obywatelskim członków, rozwilja- o prowadoonie dalszej wytrwałej i poży­
niem działalności kulturalno - oświatowiej tecznej społecznie pracy, podniósł zasłu­
oraz zwalczaniem bezrobocia wśród b. o- gi Prezesa, Kpt. Gronczyńskiego, który 
chotników. W pracy oświatowej Zarząd święcąc przykładem skromności i prosto­
posługiwał się wspaniale ur74dzoną świe- ty, ofiarnie i z całym poświęceniem pra­
tlicą bogato wyposażoną, dzięki ofiarnoś cuje wśród grona ochotników. 

lłrzemówienie1 p. prz;eVłOdnic.zącego WI 
połączeniu z burzą braw powstających z ' 
miejsc członków, przemieniło ' się w wiiel-. 
ką, serdeczną manifestację uczuć wdzięcz. 
ności dla ukochanego Prezesa Gronczyń­
skiego, który z widocznym wzruszeniem, 
ze 1zami w oczach, wyraził serdeezne po­
dziękowanie członkom Zarządu i wszyst· . 
kim kolegom-ochotnikom za współpracę, · 
pomoc i .za zaufanie jakim sta.Ie go oąda· 
rzano. " 

Do Zarządu wybrano ponownie nastę­
pujących członkew: Prezes: kpt. Zyg­
munt 'GronczyńSki, vice-Prezes: -Ignacy" 
świą,tkowski, sekretarz: Stanisław Chą,- . 
dzyń.ski, skarbnik: Wladysław Michalski, 
członkowie Zarządu: Franciszek Piesiak, 
i Apolinary Nowakowski. Do Komisji Re· 
wizyjnej: . ::M:a.rian Szysz, .Bronisław Staw­
ski i Bronisław Kępiński. 
Odśpiewaniem żołnierskiej pieśni 

gady" zakończono 2Je~ranie . 

Już wygrałem 20 tysięcy 
może wygram jeszcze więcej, 
gdy nabędę los u , 

NIEWINSKIEGO. 



Str. 2 :ri.,"JEDZIELA., dnia 13 czerwca l.937 roku 

Weiser. . A 

YZYS AUTORYTETU:: 
Jednym z najbaroziej rzucających się w 

oczy znamion dzisiejszego świata jest za 
nik autoryte~ : J : :J ,._ '-ie ·_ '.iU'N P:. „::. brnk 
powagi . zr;iew&lającej samo przez się ao 
:posłuszeiistwa, do podporządkowania in­
te1.'esu osobistego interesom ogólnym. W 
rodzinie, w szkole w życiu gospodarczym, 
społecznym, państwowym spotykamy się z 
tym zjawiskiem. I nie o to chodzi, że je 
spostrzegamy dokoła siebie, zawsze ludzie 
,wyłamuJą się z pod prawa, ale to jest cha 
rakterystyczne,, że tlen zanik autorytetu 
jest tak ogólny, że już nie wywołuje prz,e•­
ciwdziałania , nawet zdziwienia. 

W rodzinach zanika wzajemny szacu­
nek, karność. Dzieci wyłamują się z pod 
powagi rodziców. wyzwalają się, us~­
ld~ielniają, chadzają własnymi drogami. 
:Wprawdzie zawsze „inaczej żyją st:arzy, 
a inaczej młodzi", ale ten zatarg nuędzy 
rodzicami a dziećmi przybiera dziś nie 
formę jakichś starć ideowych, lecz wyra 
~a się w poczuciu obcości, przepaści, na­
wet nieprzychylnego nastawienia. Rodzice 
nie lubią myśleć o starej zasaidzie samo­
ofiary na rzecz dzieci, ani też myślą wy 
rzekać się jakichkolwiek przyjemności i 
powabów życia w imię jakich:ś ?bowią.zkó~ 
,,domowego ogniska". Mfodz1ez z pogardh 
wą pobłażliwością przyjmuje te pretensje 
i ze zniecierpliwieniem odrzuca dążenia do 
kierowania ich losem. Małżonkowie stają 
~ę bardzo wyrozumiali na sw·oje niewier 
naści, łatwo się rozgrzeszają z tego, że ła 
mią przysięgę, a dowcip pisarki naszej, 2a 
„starość musi się wyszumieł" przestaje 
być żartem. 

W szkoła.eh mimo wspaniałego rozwoju 
pedagogik.i i psychologii młodzież wymy 
ka się z pod ·wpływu wychowawców. Od.no 
si się wrażenie, że to Shaw wypowiedział 
jako zdanie sprzeczne z ogólnym mniema 
niem - paradoks staje się pra'wdą, że 
„wychowanie, to zorganizowana obrona 
dorosłych przeciw dzieciom". Wszelkimi 
środkami pragnie się wtłoczyć młodzież w 
pewien szablon i jesteśmy świadkami, że 
chociaż doraźnie śpiewa i wiwatuje na. ko 
mendę, to z biegiem lat. schodzi na calko­
kowicie inne drogi i tak wiele sprawia nie 
spodzianek, zawodu i kłopotu. 

W życiu gospodarczym panuje wzajem­
na niechęć i nieufność jednych do drugich 
Pr.a.eodawcy podejrzewają o szkodliwą 
działalność pracowników a ci przekonani 
są o chęci ·wyzysku i na-dużyć ze strony 
chlebodawców. Spożywca nie dowierza 

kupcowi, a kupiec spożywcy. W życiu za 
wodowym, organiza.cynym, w fustytucjach 
Społecznych ten sam brak zrozumienia 
wspólnych spraw, ta jakaś zmowa nieuf· 
ności, ten kult jakiegoś anarchistycznego 
rozwichrzenia i niechęci. 

S'W. Piotr zapuszcza sieci wbrew ~el­
kim pozorom skuteczności, jedynie dla po 
wagi Chrystusa. Skutek nadspodziewany 
u~ieńczył jego za.biegi. · Z rozkazu Chry­
musowego łowi przez swoich naStępców 
klusze ludzkie i '\\'brew wszelkim prneciwno 
śc:iom sukces - powodzenie mu towarzy 
szy. Tylko nauka Chrystusa zdoła ~ 

Program Zjazdu Dekanalne­
go K. S. M. w Wolbo~zu 
W przyszłą niedzielę 20 b.m. odbędzie 

się w Wolborzu Dekanalny Zlot Katolick. 
Stowarzyszeń Młodzieży żeńsk. i męsk. 
z całego dekanatu piotrlt.owskiego. 

Program zjazdu w głównych zarysach 
przedstawia się następująco: 

Godz. 8 - 10 rano zlot i zbiórka w sa. • 
l~ parafialnej. O godz. 10 min. 30 - ra­
port i wymarsz oddziałami do kościoła na 
nabożeństwa., Suma, odmarsz w tym sa­
mym porządku do sali parafialnej, gdzie 
o godz. 1-ej w poł. odbędzie się wielkie 
zebran~e. Od godz. 2 do godz. 4-ej po poł. 
- przerwa obiadowa. 

O godz. 4ej po poł. na boisku sporto· 
wym Osiedla Junackiego popisy sporto­
we i zawody w siatkówkę. O godz. 5 po 
poł. zakoń-czenie zlotu, nabożeństwo z a­
doracją i odjam niektórych kół. Dla pozo­
stałych uczestników zlotu o godz. 20-ej 
- ognisko. 

wadzić ład w fycie. Tylko on.a może być 
fundamentem trwałej moralności. i tylko 
tam gdzie moralność chrześcijańska wesz 
ła tak w krew społeczeństw, że o~i~ 

je w jednakowej mierze ojców i synów, wy 
chov:awców i wychowanków, rządzących i 
r ·zą.dzonych - może się rozwijać autorytet 
powaga i twórczy posłuch. A bez nich 

wszystko staje się kruche i zawodzi,~ 
umie prowadzić, kto sam wieść się 
najwyższej Prawdzie, ten mo.że ro• 
wać, kto sam jej słucha. 611 

1175 
]:cr4 

915[ 

Jak jest rządzony . świat katolic~; 
Od początku chrześcijaństwa, po 

przez rozmaite okoliczności, często \\-śród 
buntów, rewolucji i wojen, nad milionarn;i 
wiernych we wszystkich częściach świata 
sprawuje rządy namiestniik Chrystusa, 

Ojciec święty, który od r. 1929 jest jed 
nocześnie suwerennym władcą Państwa 
Kościelnego „Citta del Vaticano". 

Sprawowanie rządów nad 400 milionami 
h1dzi nie jest rzeczą pI'ostą, to też Koś­
ciół Katolicki rozporządza w tym celu ol­
brzymim aparatem, którego kierownikiem 
jest papież, mający do pomocy radę kardy 
nalską, Kolegium ś"ięte. 

yv- hierarchii kościelnej he!Zpośrednio po 
Papieżu, który jednocześniei jest prymasem 
Italii oraz arcy biskupem ~ metropolitą 
prowincji rzymskiej, następuje Klardynał 
sekretarz stanu, zajmujący się sprawa.mi 
zagx-anicznymi. Spośród dwóch jego sekre 
tarzy jeden - do spraw nadzwyczajnych 

-- zaJmUje się wszystkimi kwestiami po!i 
tyki watykańskiej, drugi - do spraw zwy 
k lych - ma w swojej pieczy stosunki z 
korpusem dyplomatycznym. 

Korpus dyplomatyczny przy Stoliey A 
postolskiej liczy 49 ambasadorów, posłów 
wzgl~dnie charges d'affaires ad interim. 
Stolica Apostolska ma, ze swej strony po 
za 23 delegatami apostolskimi, 41 nuncju 
szy apostolskich w różnych państwach. 

Poza sprawamii zagranicznymli., sekre· 
tariat papieski zajmuje się nadawaniem 
godności kościelnych, tytułów szlachec-' 

kich i odznaczeń. Istnieją następujące od 
znaczenia papieskie: „Rycerze Chrystusa' 
ordery P.msa IX, św. Grzegorza Wielkie 
go, św. Sylwestra, Złotej Ostrogi, krzyż 
,. Pt'O EccJesia et Pontifice" i medal „Bene 
Marenti" 

Równolegle z sekretariatem stanu ist 
nieje śv.'. Kolegium czyli kolegium kardy 
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NARESZCIE 
Gnębiące nas przez szereg lat przesile 

nie gospodarcze, ten tak znienawidmny 
przez wszystkich "kryzys", zakończyło 
wreszcie swe niesławne panowanie. I nie 
jest to tylko konwencjonalny frazes za.wo 
dowych optymistów, ale powszechna opi­
nia tych, którzy mają cośkolwiek do po­
wiedzenia w sprawach gospodarczych: 
rolników, przemysłowców, kupców, rze­
mieślników, uczonych ekonomistów. 

Nie· znaczy to oczywiście, by z dnia na 
dzień można było odczuć poprawę koniun 
ktury i każdy musi być -przygotowany na 
to, że unormowanie warunków bytu kosz. 
tować go będzie jeszcze wiele wysiłków. 
Jednym z nas przyjdzie to łatwiej, innym 
zaś trudniej, ale jedno powinniśmy sob~ · 
uświadomić: jesteśmy sam.i kowala.mil 
własnego szczęścia i ogromnie dużo zale­
żeć będzie od naszej energii, przedsiębior 
czości i umiejętności wyzyskani.a sprzyja-
jących okoliczności. · 

Nlie jeden powie: posiadam te wszyst­
kie potrzebne przymioty i na dobrych 
chęci.ach mi nie zbywa, ale cóż mi z tego, 

skoro nie posiadam środków, które pozwo 
liłyby mi pokazać, co potrafię. 

Istotnie, brak środków stanowi poważ­
ną przeszkodę w realimwaniu zamierzeń, 
ale czyż dlatego powinniśmy się ich wy­
rzec? Nie. Jest na to inna, bardziej sku­
teczna, rada: trzeba się, poprostu, starać 
o zdobycie tych środków. 

W jaki sposób? To zależy od okolic:znoś 
ci, ale jeden z tych sposobów nasuwa się 
sam przez się każdemu; kto rzuci okiem 
na tabelę wygranych na Loterii Klasowej. 
Przek<>na się on, że co miesiąc rośnie li­
czba poważnych kapitalistów, przed któ­
rymi wazelkie mOźliwości stoją otworem. 
Wygrał przecież Iks, wygrał Ipsylon, -
dlaczeg-Ożby nie miał wygrać kto inny? 

W każdym razie nie tylko można., ale 
należy spróbować szc.~~-:.ia a ~posobność 
nadarza się właśnie, bo 22 czerwca rozpo 
czyna się ciągnienie pierwszej klasy trzy­
C!ziestej dziewiątej Loterii Klasowej. 

Tylko trzeba pamiętać o tym. że i lo­
s&w może za.braknąć, lepiej więc będzie 
.załatwić tę sprawę natychmiast. 

Wielka uroczystość 
ku czci św. " 'ntonlego 

w kościele O.O. Bernardynów w Piotrkowie Tryb. 

Godz. 6 rano 
Godz. 8 rano 
Godz. 9 rano 

NIEDZIELA, 13 czenrea 1937. 
- Prymaria przed ołtarzem świętego Cudotwórcy 
- Cicha Msza święta przed ołtarzem Swiętego Cudotwórcy 
- Uroczysta Wotywa, po której nastąpi poświęcenie lilii i od-
danie dzieci w opiekę śy,iętemu Antoniemu. 

Go<b. 10 rano - Msza Swięta · 
Godz. 11,15 - Uroczysta Suma ·121 procesją i kazaniem, celebrowana przez 

Przew. Proboszcza z Par. Najśw. Serca Jezusowego, Ks. Franci-
szka Psonkę, · 

Godt.. 17.-ta - Nieszpory z procesją, po kt-Orych podawane będą relikwie św. 
.Ąntoniego do ucałowania 

Jeśli szukasz cudów - idź do .Antoniego 
Wszelkich łask do'\'lł-Ódy odbierzesz od Nieg~. 
W każdej On potrzebie pomaże, p<>cieszy 
I w każdym nieszczęściu na ratunek śpie3i:1,. 

nałów. Stanowi ono swego rodzaju se 
koście.,hiy. Członkami jego są wszyscy Je 
dynnłowie, którzy otrzymują no~jak i 
b~"'P~śn:dnic od papie~a. i którzy jet źll 
czesmc są. bezposrednrm1 elektorami 
pieża. 

Sekretariat stanu i św. Kolegium są E 
stytucjami politycznym.i Wiatykami, blan' j 
tutje zaś administracyjne stanowią: &WI!.i• 
te kongregacje, komisje i biura. N 

Do zakresu czynności kongregacji n robi 
ży przede W~Z)~stkim ~ pr,zygotowywJ! w v 
spraw H.iministracyjnych przed prud\ 
niem ich papieżo"'i. .. Często jednak ko~ 
g<tcfo same podt·jmują pewne decy~ie, ~ 
w każdym wypadku konieczna jest ap!\ 192 
ta Papieża. Na czele kongregacji stoi cił 
dynał - prdekt mający do pomocy dzi 
rech kardynałów asesorów. ni 

W.śród dwunastu św. kongregacji 11 -
ważniejsze jeirf t. zw. św. offica•n. rz• To 
jące nad nienaruszalnością doktryny 'ł ~ 
ry i l'lby<·zaiów. Na czele tej itcugrcga ~o 
stoi sam .r>a~~d Inne kongregar-j~ zaji tri:i 
ją się takimi sprawami, jak: kont.rola w 
cezji, prog!t<my seminariów i umwt:UJ -
tów duchownych, jurydykcja nad zakn m~ 
nikami, prcp~gada katolicyzm.u, kanoi mi 
z1cja i lmtrola autentyczności relikwii t 
itp. 

NiezaJeżr;ie od kongregacji funkcJO! 
ją tzw. komisje pontyfikalne: studiów 
bliJnych, interpretacji prawa ~oniczn 
go, kościelnej archeologii i sztuki, kon dl 
sja dla Rosji, komisja dzieł religijn i 
stadiów historcznych, administracji aa l 
watykańskich i in. P 

Trybunały watykańskie rozpatrują ~ 
sp1·awy których nie jest w mocy rozstn 
gnąć z8.sadniczy ,,sąd" kościelny tj. ko a 
sjoJJa1, a więc wielkie przewinienia i gn 
chy wobec Kościoła, które odpuścić mci 1 
tylko Papież, sprawy rozwodowe i tp. P'I 
wszą instancją w takich wypadkach jtl 
watykański sąd pn. „Sacra. Rota" (cz# ~ 
święte Koło) i nazwany tak swego czai 1 
od obrotowego pulpitu w kształcie kcł c 
na którym spoczywały kiedyś akta proa 
dury. W. sądzie tym bierze udział jedena 
stu audytorów. Apelacja 'i kasacja m.11 
się oprzeć już o wyrok samego papieża. 

Poza instytucjami o charakterze ściś1 
kościelnym istnieją jeszcze w Wa.tyka.Di 
papieskie urzędy świeckie, jak ka.ncelan 
zajmują.ca się wszelką kore.spondencją vr 
tykańską oraz rozdawnictwem. krzyży, m 
dali, łańcuchów i gw.i.azd · kościelnych, m 
nisterstwo finansów i seJcretariat stanu 
czyli ministerswo spraw zagranicznych. 

Na dochody Waykanu składają się: p 
datek państw katolickich czyli tzw. ,,,S~ 
topietrze" opłaty Za wszelkie akta, wychl 
dzące z kancelarii watykańskich, dary, li 
gaty, ofia.ry pielgrzymów VfTe5Zcie docbc 
dy z domen papieskich. Wydatki Watylu 
nu obejmują sumy na utrzymanie pała.et 
bibliotek, muzeów, ogrodów, na prówadzc 
nie i budowę seminariów, dary na znisz· 
czone kościoły i misje, gaże dla nuncjui 
szów i przedstia~\ cieli Stolicy Aposto~ 
skiej oraz dla personelu duchownego i 
świeckiego Stolicy Apostolskiej. 

Konfiskata pism 
żydowskich 

WILNO. (ATE) Z polecenia władz ad­
ministracyjnych uległy konfiskacie 
stkie dzienniki żydowskie, tak miejscowe 
jak i zamiejscowe, za umieszczenie o­
świadc:zenia ,;zjednoczenia ~ennik'arzy 
żydowskich" w Polsce w związku z pro· 
cesem i wyrokiem w sprawie zabójcy, 
ChaskielewicZa.. 
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Antoniego Fade)., ski ego 

Słowiański: Chocimira 

SI. wsch 3.15 zach. 19.57 

Ks.wsch. 8.53 zach. 22.44 

HISTORIA PODAJE: 
Zygmunt III zdobywa Smoleńsk 

~Michał KJOr. W'LŚD.iowi.ecki obrany 
~em. 
~Słynna szarża ułanów rtm. W.ąsowi-
a.a z II Brygady pod Rokitną 

I . PRZYSŁOWIA: 

I~ św. A.ntoni 
·erwsza jagódka się zapłoni 

mat AFOR'YZMJY. 
karJeżeli byśmy mogli \\idzieć siebie, 
i.c· in.ni nas widzą, nigdy byśmy o nic:h 
~o-ile nie mówili: 
p · KTO NIE WIE, żE: 
. Króląstwo Rumunia posiada 294 tys, 1f- kw. i 16,3 milionów ludności. 

EJ· ę iP.SO~ DROBIAZGI: 
Na bezrybiu i rak rybą - rzekła płotka 

le ibiąc oko do raka, będącego z nią razem 
ie 1wodzie. 
~e Humor wielkich ludzi. 
il'e 
Je Wet za wet. Anatol France (1844-
r>a t14) jadąc pewnego razu powozem, zwró 
r ~ uwagę woźnicy, że zbyt powolnie je­
e Jie, nie popędzaJąc zupełnie konia. Wc:i:­

ICa na to odparł ironicznie : 
j- .- Nie mogę konia popędzać~_Należę do 
a .owarzystwa Ochrony Zwierząt. 

Stanąwszy na miejscu, France wyjął z 
llrtmonetki pięć franków i płacąc cztery 
:ranki za jazdę zatrzymał piątego franka 
ręku: 
- Chciałem wam dać na piwo, ale nie 

w ncgę. Należę do Towarzystwa WjStIT.e -
.nięźliwości. 

. '-··-- ...:...\......f 
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8.09 Pobudka. as.u_, Dz1ennik. s. 5 Aud, 
.i. wsi. 9.oo Rewaonaloa transmisja z Li­
tmuiil. 11.ao P1t:Kne QlOS(. 12.03 Uroaa 
łlsu w muiyce - kon-.;ert Orkiestr\' P. R. 
PG4 '1yr, M. M1erze1ewsłuego. 13.00 Prze· 
gląd. i<ullur. 13.10 Koncert r„ zrywkowy z 
~oznama. 14.'łO Wszysuuego po trochu­
aua. cła dzieci. 15.0u Aua. ala wsa. 16.00 
Dzień pieśni z Leszna. 16.30 Nowe płyty 
Słynnych . artystow. 17.00 Powszechny 
Tiatr ,Wyobraźna: słuchowisko pt. •];dco 
zoó1nik ~maś po1eanał su~ z Panem Bo· 
Qlłm•. Raau.1fomiaqa L. SzczepańsHłego. 
17.30 Reportaz z Z)cia. 18.00 !Joawieczcr 
re" p1zy m1krof1o1n1e. Traosm. z Dolmy 
$"1a1~arSKle1: Mała Ork. J:.i R poa ayr. Zaz. 
Oorzyósk1ego, W przerwie ok. g. 18.ó5 -
IUO: Dwa 1v11oame w braz~ lijskim ·wa . 
gume-wygt. b. Pawłowicz. 22.00 Walce 
~1,au&sa. 2v.au Tr. z Poznama fragmentu 
hni11u 1ublleuszowego czwormE:czu p1łkar­
slnego •Warty•. „o,:,5 Progr6'1m na 1u1ro. 
20.40 Prtitgląd polityczny. 20.óO Dziennik 
i'~.OJ Niezuani przechoanie. 21.40 Transm. 
meczu piłkcsrskldQO Leg1a-.6askow1e. 21.55 
W1ae1. sport. 22 • .Koncert sol.stów i Toru· 
oia. 22.50 o.statnie w1aelom. 

WARSZAWA II (Mokotów) 
faJa 216,8 

15.00 Sławne wirtouzkl l(płyty). 16.00 
l~.oo Zespół salonowy P. Rynasa. Dalszy 
ciąg zespotu salonowego P. Rynasa. 24'.00 
W1act. sport. 22.05 M4liyka tan. 

NIEDZIELA 
15.30 Berlin. Muiylea ruzrywkowa. 
16.30 H&tmburg. Wielki koncert popu­

larny. 
17.00 Budapeszt. Muzyka cygańska. 
18.0U \,.. eu1scyłanc.tsene1er. Pu:!łne melo· 

die. 11.30 Stutga1t. Muzvka lekka i tan. 
18.55 W1eaeń. •Kawaler srebrnej różv•­
opera R. Suaussa. 

2 .• oo Berhn. •O sole mio•, melodie 
włoskie. BuQapeszt. •Ałeksanara•, operet· 
ka Stirmaya. f rankfurt. Melodie operetk. 
Sztutgart. •Baron cygańska• op. Straussa. 
20.30 Waeza E1ffla, koncert symf. 20.45 
Sztokholm. MuzyKa rozrywłeowa. 

21.00 Mecuolan. •Opowieści Hoffmanna, 

Bogu na chwałę, ludziom ·n pozyte 
Działalność Czcigodnyc.h Jubilatów ks kan. ]. 

Krzyszkowskiego i ks. prob. Fr. Psonki 
W: dniu wczorajszym podaliśmy krótką 

wzmiankę o cichym jubileuszu dwóch ka­
płant>w piotrkowskich, Kis. Kan. Jana Krzy 
szkowskiego, proboszcza pa.I'.afii św. Jac­
ka i Ks. Franciszka Psonki, proboszcza 
nowej parafii pod wezwaniem Najśw. S'er 
ca Jezusowego. Tak się jakoś z!ożył0 
szczęśliwie, że Ci dwaj zacni kapłani, któ 
rzy razem szli przez szkoły i razem otr-zy 
mali święcenia kapłańskie - .zn~le:7.!i się 
r:i.zem w dniu swego jubileuszu 25-lecia 
kapłaństwa, obaj bowiem są w Piotrkowie 
na stanowiskach proboszczów. 

Praca Ich nie była lekką, ~ droga, któ­
rą. kroczyli - nie by1a usłana różami. 

Obecny proboszcz parafii Najśw. Serca 
Jezus. w Piotrkowie, Ks. ~'ranciszek Pson 
ka, urodził się w r. 1888 w miejscowości 
Ruclnik Wielki, pow. Zawiercie. Począt­
kowe nauki pobierał w słynr.ym na owe 
czasy gimnazjum polskim Fabianiego w 
Raeomsku, gdzie styka się po raz pierw­
~zy z obecnym prvboszczem parafii Sw. 
Ja eka, Ks. Kan. Krzyszkowskim, .z którym 
r~ zem później kończy rządowe gimnazjum 
w Częstochowie, a po otrzymaniu matu­
ry - wstępuje do 'Vyższego Seminarium 
DuchoW11ego w Wlodawku Seminarium. 
to posiadało prawa fakultet&.l teologiczne­
g~. Tu w dniu 9 czerwca 1912 roku ctrzy 
mu.Je święcenia kapłańskie i w dniu 12 
czenvca 1912 r. odprawia prymicję w ko­
$ciele parafialnym w 'KiozizgłO\vach, pow. 
za·wierciańskiego. Następnie wst ;1.je wika 
riuszem parafii na terenie pow. wieluń­
skiego i z Kobie! zostaje pr~eniesiony do 
KaF/ z.a, a później do Turka, skąd w ro­
ku 1918 przybywa do Piotrkowa, gdzie do 
roku 1922 przy paafii św. Jakuba (Fara) 
11iastuje rtanowisko wikariusza. 

Z Piotrkowa Ks. Psonka zostaje prze­
niesiony na stanowisko proboszcza w Lu­
tcmiersku gdzie zajął się gruntownym. od 
nowieniem znajdującego się tam. klaszro­
ru O.O. S'ale!Zjanów, chroniąc go od ru­
iny. Zwołuje komitet i przy pomocy ów­
czesnego wojewody łódzkiego, klasztor 
l'estauruje gruntownie. WiYsiłki i ene'I'gię 
organizacyjną ks. prob. Psonki oceniła 
Kuria Biskupia i z kolei przenosi Go do 
Rogowa, gdzie w stosunkowo niedługim 
czasie kończy budowę tamte,jszego kościo 

łu parafialnego oraz wznosi duży, muro­
wany dom parafialny, który jest chlubą 
L akj parafii rogowskiej. 

\iVi międzycz.asie wyłonila się potrzeba 
utworzeinia i zorganizowania nowej, trze­
dc·j parafii w Piotrkowie. Wr końcu roku 
1928 Ks. Prob. Psonka otrzymuje nomina 
c~ę na proboszcza nieistniejącej jeszcze 
parafii. M~ejsc~, gdzie obecnie znajduje 
:::ię kcściół - było wówczas jeszcze past­
wiskiem (błonia miejskie), a w okół zia­
ła. pustka, mogąca odstraszyć najodważ­
niejszych. - Ks. Prob. Psonka nie zraża 
się j1c:dnak i w imię Boże przystępuje do 
wielkiego dzieła budowy świątyni Pai1-
skiej. Zatrzmuje się u owczesnego probo­
Fzcza parafii s·w. Jakuba, Ks. Prałata St. 
Szabelskiego, uzyskuje Jego pomoc i w 
kwietniu 1929 r. odbyla się uroczystość 
poświęcenia miejsca pod budowę kościo­
ła, Z okazji tej korzysta świetny i nie-
2.mordowany organizator, Ks. Prob. P.son­
ka, zdejmuj~ biret kapłański i zbiera doń 
około 500 zł. ~ Wprawdzie jest to kro­
pla w morzu w stosunku .do potrzeb i za­
miarów, ale zaczyna się już tworzyć real­
na podstawa do dals~ch !{Oczynań. Ks: 
Psonka pracuje dalej, zbłera skrzętnie 
każdy gro.sz; bywały chwile, że widziano 
Go przed kościołami, wyciągającego rękę 
- A wszystko Bogu na chwałę i ludziom 
na pożytek. 

Ofiary - mimo biednej okolicy, prze­
znaczonej na parafię - płynęły i wkrót­
ce przystąpiono do budowy świątyni pod 
wezwaniem ~·ajświętszego Serca Jeżuso-

o wkląsłym szlifie. 

lff2lł 1

Ht+*F*Sif *iWOMM ----

Dziś spotykainy się wszyscy 
w sali Kilińskiego 

Polski Czerwony l<rzyż a Dziewczę z obłoków 
Teatr Narodowy z Poznania ma już w 

Pietrkowie ustaloną reputacj,ę i . wszyscy 
mEośnic.y i prawdziwi znawcy sztuki sec 
nicznej mają o nim jak najlepszą opinię. 
Tak repertuar jak i gra tego zespołu arty 
stycznego cieszą się zawsze uznaniem mie 

. szkańców naszego grodu. 

Ale nie wszyscy wiemy, że Teatr Naro 
dowy z Poznania· poza walorami czysto ar 
tystycznemi posiada również wielkie zale 
ty obywatelskie, które wybijają go na czo 
.ło innych zespołów. Teatr ten bowiem w 
dniu dzisiejszym tj. w niedzielę 13 czerw 
ca rb. o godz 8 mhi. 15 wieczorem (pun 
ktualnie) wystawia na deskach scenic.z­
uych sali im. Kilińskiego pełną radości i 
~miechu i humoru trzyaktową komedię 
(w 4 odsfonach) Zdzisława Ordynieckie­
go pt. „Dziewczę z obłoków" Czysty zysk 

+. i 

opera Offenbacha. Rzym. Koncert svmfon 
21.45 Londyn. Reg. Koncert solistów. 22.15 
Kopenhaga. Koncert chóru. 22 30 Hamburg 
Muzyka tan. 

23.00 Tuluza. Ork. argentyńska. Praga. 
Muzyka jazz. 23.05 Wiedeń. Muzyka cy· 
gańska. 23.10 Kopenhaga. Muzyka tan. 

0.40-2.00 Frankfurt. Koncert nocnv. 

Teatr Naro.dowy przeznacza na Polski 
Czerwony -Ktzyż w Piotrkowie. 

To jest właśnie ta jedna z wielkich za 
let obywatelskich tego teatru, które każą 
nam w dniu dzi.siejszym stawić się gro­
madnie na wesołą imprezę. Znając wspa­
nialą grę artystów i mając na a.fi.szu tak 
znakomitą kome'.dię jak „Dziewczę z obło 
ków"-- ·możemy być pewni, że wieczór spę 
dzimy bardzo przyjemnie, ubawimy się, a 
w duszy będziemy mieli przekona.nie, że­
v.· sposób godziwy rozerwaliśmy się, speł 
niając: jednocześnie cbowią,zek obywatel­
ski, gdyż wykupienkm biletu Za nie ·mel 
ką, kwotę przyczyni.hśmy się do zasilenia 
funduszów Polskiego Czerwonego Krzyża 

Pamiętajmy o Czerwonym Krzyżu, jak 
Czerwony Krzyż pamięta o nas w każdej 
sytuacji. 

A więc dziś - o godz. 8 wieczorem w 
sali jm, Kilińskiego spotykamy się wszy 
scy 
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OKAZJA - sklep komisowy 
Piotrków, Sienkiewicza 15. 

można tanio nabyć: 
wannę, szaf~, stół, powielacz ,Wtór". 

wego. - Za.rząd Miejski oddaje now'Otwo 
rzącej się parafii z górą 10 ha gruntu 
wieczystą dzierżawę i w krótkim czasi 
staje przy ul. Slowackiego 75,· drewnian 
kościół, powsz·e:chnie zwany kaplicą, Obe 
nie mają,tek kościoła i paraf ii przedsta 
wia wartość dziesiątków tysięcy złotych. 
Pobudowano nowe budynki parafialne, 
niektór.e z istniejących poprzednio zbu 
rzono, lub gruntownie odrestaurowano, 
a cały teren ogrodzono. Kościół tak z ze 
wnątrz jak z wewnątrz odmalowano. Ro­
boty malarskie. powierzono p, Antoniem 
Kuczborskiemu, który obiął całość harm 
nijnie i stworzył w kościele tym postacie 
Sw. Apostołów bardzo kunsztownie na 
co zwrócił uwagę J.E. Ks. Biskupa, 'wiel­
kieg9 estety, 
Należy tu podkre;ślić, że wszystkie wy­

datki na potrzeby kościoła pokrywane są 
z ofiar wiernych, do których ks. proboS7.CZ 
Psonka. często-gęsto dołoży coś ze swej 
skromnej pensji. 

Dostojp_y: Proboszcz nie ustaje w swej 
pracy organizacyjnej. Wi roku bież. mają 
uyć zakupione nowe organy. Niezależn.iie 
ud tego - prowadzi pracę nad orga.niza­
CJaml religiJnymi i skupia przy parafii 
wiernych w Straży HonoroweJ l~ajśw. 
~erca Jezusa .(około 1.-000 członków). -
Dalej w Apostolstwie Modlitwy - 500 o­
E:ób, .Kółka Różańcowe, Konfer". św. Win· 
centego a Paulo (największa w Piotrko­
\'ne:), Kat. Stow. Ivl.ł. żeńskie i męskie, 
chól' mieszany („Echo") około 50. osób, 
oraz tworzy najliczniejszą w Piotrkowie 
asystę w składzie 5-0 oSób. 

........ +. - : 
Drugi, czcigodny Jubilat, Ks. Ka.rionik 

~an Krzyszkowski, urodził się w Radom­
t ku w r. 1887. Po otrzyma.nil.i. święceń w 
c.niu 9 czerwca 1912 r. - piienvszą Mszę 
kapłańską odprawia w Parznie, Następ­
me w r. 1913 obejmuje wikariat przy koś 
cie~c parafialnym św. Mateusza w Pabia­
.r.icach, gdzie Jednocześnie zostaje prefek 
tem a1ż d.o r. 1916. W tym czasie pr.zenie­
stcny zostaje na stanowisko prefekta w 
'l urku, gdzie przebywa do r. 1920. Od r. 
1920 do 1930 je·st prefektem szkół piotr­
k?wskich i od r. W27 do' 1930 jednoe7.eŚ­
nie rektorem kościoła Panien Uom.inika­
nek, który, w t~ czasie gruntownie re­
sta~ruje kosztem około 10 tysięcy zł. 

V\ij roku 1930 Ks. ~zyszkowski power 
lainy zostaje na stanowisko proboszcza w 
Ujeździe, skąd je:dnak w czerwcu 1932 r. 
ud~je się do Bełchatowa (lipiec--paździe 
rmk 1932). Po 3-miesięcznym pobycie w 
Bełchatowie - w końcu 1932 r. Ęs. Ka.n. 
Krzyszkowski obejmuje parafię św. Jac­
ka (KQściół po-Dominikański), gdzie do 
tej pory piastuje zaszczytne stanowisko 
proboszcza tej dużej parafii. 

Pod okiem Tego pracowitego i umilo­
W8:neg~ prze·z parafian, Duszpasterza znaj 
dUJ~ . się szereg organizacji kościelnych i 
rehg1Jnych, jak: Dominikańskie' Bractwo 
Róż~iicowe, Jedno z najstarszych, założo­
ne Jeszcze pr~e·z O.O. Dominikanów li­
c~ą,ce. o~olo 1-00 członków, Koło ~żów 
I\:atohckich (40 cfilonków) i Kobiet Kato 
lickich (1.000 cfilonkiń), iniędzyparafial­
ne Stowarzys21enie Kobiet Kato!. z mia­
st".' K~:olicki~ Stow. Młodzieży, l!nia zy­
w e1 Rózy (ok, 150 czł, kobiet i mężczyzn} 
}.~ęska. K'io?f ev~ncja S'W. Wl.incentego a 
r aulo 1 wiele ln 

• I I I I 
~rze.d dwom~ laty ~. Kan . .K:rzyszkow 

ski ?uz~ -~ąkładem pracy i zabiegów .od­
nowił koscioł na 2lewnlltrz i wewnątrz we· 
dług wskazówek Kurii Biskupiej i Państw 
Komisji Ochrony Zabytków. 

2q..J.ec~e służby Bożej zastaje Go na od­
po~~·dzi~ym posterunku pracy, której 
P?sw1ęca się z -całym zaparciem się siebie 
mosąc swym parafianom pomoc i pocie­
chę duchową, z ofiarnością prawdziwego 
sługi Bożego, 

Obu Dostojnyn:Jl i Czcigodnym Jubila· 
tom składamy najSe'rdeczniejsze życzenia 
staropolskie - SZCZĘść BOżE! · 

Rumianek w lażiei ilości lDłDie· Sllai Ałleezn1 .P. Poi1~rnli~10, Piotrlów Im~., ni. Slow1elie1112 



owarz~itwo Prz,iaei~ł Dzi!lnieg Hutniez1i w Piotr~owi~ 
Jest dzielnica \\1 Piotrkowie Trybunał na czele, które postanowiło zorganizować 

kim, bardzo pokrzywdwna. Podczas gdy Tv\.Yarzystwo Przyjaciół Dzielnicy Hutni­
nne dzielnice upię~ się, miasto dba o czej. 

Budowniczy Miejski n. inż. KłopotoWEki 
przygotowal plan, przewidujący urządze.. 
nie zieleńca, placu sportowego i ogródka 
jorda.no\\1skiego i udzielił zebranym wy­
jaśnień technicznych. 

ie, podczas gdy w śródmieściu powstają W dniu wczorajszym odbyło się organ:i 
ieleńce, skwery, gdzie dzielnica 'przy ko zacyjne zebranie. Obrady zagaił p, Insp. 
ejowa posiada przepiękny 'park, centrum Wróblew1Ski, przewodniczył p. Prezydent 

~gród ~O. Bernar:dy~ów, prz~ cerkie~ miasta Stefan Fiszer, przy stole .prezydia! 
y i koleJowy - dzielruca hutnicza me nym nadto zasiedli pp. Starościna Strze­

literalnie nic z tego wszystkiego. A · . mińska i Tokarski. Sekretarzował p. Hen 
laczego właściwie tak się dzieje? Dlacze ryk Lewantlowicz. 

I'. Dyrektor Rajnhold Chrystman E._Tzy 
rzekł oddać do dyspozycji Towarzys{wa 
odpowiednie tereny i w miarę możnoś­
ci popierać je materialnie. W dyskusji za 
bierali głos pp. Starosta Strzemiński, In 
spektor Wróblewski, sekretarz Lewando 
wicz i inni. 

o dzielnica, zamieszkiwana przez praw- WIY'brano szereg sekcji z zarządem na 
iwy proletariat, najcię;żej pracujący jest czele. 

raktowana po macoszemu 7 Ongiś móVYiło 
ię o otwarciu w mieście i na przedmieś-
ia<:h świetlic, miał ich szereg powstać 
ównież i przy .hutach szklanych, ale ja­
oś o hutach społeczeństwo zapomniało. 
o też z uznaniem należy po~itać inicja­
ywę grona osób dobrej woli z p. Lucja­
em WII'óblewskim, Inspektoratem Pracy 

jazd starostów w Liskowie 
W dniu dzisiejszym odbędzie się w Li­

kowie zjazd starostów, na który również 
wyjechał piotrkowski starosta powiatowy 
p. Ignacy Strnemiński. 

PRZY PRZE ZIE.BIEł·łlU, 
GRYPl.E i KATARZE .~ 

Ostroż-ni ·e z fałszywymi monetami 
atwo się dostać do więzienia z.a puszczanie ich w obieg 
W dniu 18 marca rb. funkcjonariusz P. 

P. w Bełchatowi~ zatrzymał niejakiego Ie_: 
ka J ankla Zygmuntowicza (Bełchatów ~ 
bianicka 18) podejrzanego o kradzież gę 
si. W czasie rewizji dokonywanej u Zyg­
muntowicza, znaleziono przy nim f ałszy­
wą monetę jednozłotową. Zygmuntowicz 
wyjaśnił, żei monetę tę otrzymał od swe­
go znajomego Chaima Szulima Podemb­
skiego (Bełchatów, Ogrodowa 29) celem 
puszczenia jej w obieg. Zarówno Zygmun­
towicz, jak i Podembski ·wiedzieli o tym 
że moneta jest fałszywa i starali się puś­
cić ją w obieg. Zygmuntowicz nawet miał 
obiecane wynagrodzenie w wysokości 20 
groszy za „wydanie" fałszywej m0nety. 
Istotnie. Zygmuntowiczowi udało się pew 
nego dnia monetę tę wręczyć jakiemuś 
wieśniakowi, -od którego kupił kurę, jedna 
kże chłopek zorientował się prędko, że mo 
neta jest nie dobra, odnalazł Zygmuntowi 
cza i..l..musił go do wymiany monety tej na 
dobrą. Prawdopodobnie Zygmuntowfoz pró 
bowal jeszcze nie raz puścić monetę tę w 
obieg. co jednak mu się nie udało. Dopiero 
aresztowanie go w całkiem innej sprawie 
i przypadkowa rewizja - przyczyniły się 

Lustracja rob~t publicznych 
Bawił w Piotrkowie nac21eilnik Wydzia­

łu Ogólnego tJ)rzędu' Wojewódzkiego w 
ł.iodzi, p. Inż. Kowalewski, który w towa 
rzystwie p.p. Prezydenta miasta St. ·Fi­
S'.2l~a i nacz. W-·az. Techn. 'inż. Kłopotow 
sk1ego, dokonał lustracji robót publicz­
nych, prowadzonych z kredytów Fundu­
szu Pracy na terenie Fiotrkowa. 

Lustracja dała wyniki zadawalające. 

Pier"-7szy ·deszcz .w powiecie 
Sygnalizują nam, że w dniu wczoraj­

s~ym w godzinach obiadowych i popołud­
mowych nad okolicami Rozprzy i Kamiń­
ska n.a tleirenie powiatu piotrkowskiego 
spadiy pierwsze w tym miesiącu ulewne 
(eszczc. 

. Obiaw to b~dzo radoony, gdyż ostat­
u10 podzwr~tmkoVY1eJ upały wyrządziły już 
w polach wiele strat. Okopowe i zboża ja 
re mogą jeszc2'a dużo przez ten desżcz 
odzyskać. 

Wi mieście temperatura dała się ogrom 
n~ei we znaki. Tropikalne upały dochodzi­
Iy w ostatnich dniach do 44 stopni C., co 
wskazywał termometr na budynku Zarzą 
du :M;iejskiego. 

'W! godzinach wieczorowych zaczął i w 
Piotrkowie padać deszcz, odezwały się 
z .daleka grzmoty i orzeźwiło się nieco po 
.Wletrze. 

do wykrycia u niego tej monety. Zygmrun 
towicz oraz Podembski zasiedli w kouse­
kwencji swych czynów na ła\\ie oskarżo­
nych przed Sądem Okręgowym, który bio 
rąc pod uwagę stopień złej woli i nasta-
\\Q.enia przestępczego u Zygmuntowicza 

skazał go na 1 rok więzienia, zaś Podemb 
skiego na 6 miesięcy aresztu. Kompleto­
wi przewodniczył Wiceprezes Sądu Okręgo 
w ego w Piotrkowie: Lipiński i Sokołow 
ski Oskarżał podprokurator Kossakowski 
Protokułował apl. Krajewski 

"' -~ ,·" • w,. ~ „o q , I •• • :'. :. , •• :'· 
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Miejska fabryka lodu sztucznego w Hali Targowej w Piotrkowie 
sprzedaje lód sztuczny codziennie w godz. od 6· el do 1-ej i od 16 ej do 
19 ej, w dnie świąteczne od godz. 6 do 10 ej rano. 

Lód sztucznv w Miejskie; Fabrvce Lodu wvrabianv jest z wody 
czvstej i zdrowej za pomocą nowoczesnych maszvn i higienicz· 
npch urządzeń pod kontrolą i fac 1• owvm kierownictwem. 

Zamiast lodu natul'alnego, wydobywanego z brulln'\"ch ~adzawek 
i zawiera1ącego bakterie chorobotwórcze, Miejska Pabryka Lodu 
polec a lekko zabarwiony dla odróżnienia 

tan.I I hl9lenlc1nw 16d 11tuc1nr. 

p I o n \V. F. 
Wi ubiegłą niedzielę odbyły się na bois 

ku sportowym, popisy sprawności fizycz­
nej, pieśni wspólnych oraz chórów szkol 
nych. M,łodzież w liczbie jednego tysiąca 
dziarsko, równo i spręży~cie rozpoczęła 
swoją uroczystość defiladą wobec p. In -
spektora szkolnego p. St. Muchy, Prezyden 
ta Ma,asta p. St. Fiszera oraz przedstawi­
cieli miejscowego społeczeństwa. Impre~ 
za ta zgromadziła jak ·na Piotrków liczną 
rzeszę społeczeństwa, gdyż dochodziła we 
dług obliczeń do 3000 widzów. Liczba wi­
dzów najżywotniej świadoey o tym, że spo 
iec.zeństwu haszemu nie jest obcą sprawa 
wychowania fizycznego młodzieży, że 

przyjclzie chętnie na popisy, jeżeli ich nie 
spotka zawód w wykonaniu. Tym razem or 
g;anizatorzy i młodzież biorą,ca ud.ział w 
pokazach przygotowali i opracowali św~ęto 
starannie. Dało się to wyczuć od pierwszej 
chwlili gdy tylko m1odzież ukazała się na 
boisku. Zgrać, skoordyować ruchy grup-. 
Ć\\iczącej:, wynoszącej 480 osób nie jest 
rzeczą prostą i łatwą, Jednak to mstało 
dokonane i to dokonane ze sprawnością. 
Można było WYczuć każdy rytm, każdy 
ruch, jako ruch pewny, wdzięczny. Zwłasz 
cza dobre ·wrażenie robiła grupa dziew­
cz.ąt. Grupa chłopców, których ruchy by­
ły nieco cięższe, również wypadła dobrze. 
Kostiumy dziewc74t w jednym kolorze, a 
Jeżeli dodam): do teJP, te te ł>~ 

w.stążki szkoły im. H. Sienkiewicza, E. 
Plater. Jadwigi lub równo obszyte bluzy 
kołnierzykami w jednym kolorze - to do 
piero na tle zieleni boiska wyglądało bar 
wnie, żywo, interesująco. 

A już rekord wszystkich popisów pobił 
korowód dziewcząt i dobrze, że zają,ł 
pierwsze, miejsce, gdyż na tutejszym te­
renie nie 11ył znany, a ma w sobie tyh pię · 
Jrna tyle momentów do wykazania spraw 
r:ości, orientacji, że zgromadzona publicz 
r,ość z wielkitp._ zainteresówaniem go śle­
dziła, pomimo, że trwał przeszło 20 mi­
nut. N a zakończenie odbyły się popisy 
chórów szkolnych. Młodzież wykonała ca­
ły szereg piosenek i to piosenek ładnych, 
a niektóre z nich na motywach ludowych 
wypadly bez zarzutu. 
Każdy popis młodzieży nagradzała pu­

bliczność hucznymi oklaskami, co było 
dla młodzieży 11takim zaszczytem.", jak 
dla ludzi dorosłych: „mianujęi pana m.ini· 
stre:m". 

N:a zakończenie należą, się słowa u.ma­
nia, które napewno otrzymają i od swo­
ich władz, p.p. D.ziegielewskiemu, IJakom 
cowi, oraz wszystkim nauczycielom wy­
chowania fizycznego i śpiewu, którzy nie 
szczędzili swego trud11, aby pokazae spo­
łeczeństwu miejcowemu, że idziemy na­
przód z pożytkiem dlai kraju. 

Nie pomoże 
:;1"1 1 

aby się podobać męźczyża 
lecz trzeba nabyć jaknajprę 
los eo I klasy 39 Loterii P 
stwowej w szczęśliwej kolek 

O. N l'°E W I Ń · S KI E G 
w Piotrkowie, ul. Słowackie 
22 lub w oddziała .h: Sulej! 
B.ełc~atów, ~adomsko i Ski 0 q 
mew1ce. . 

Pielgrzymka Nauczyciel 1 
na Ja sną Górę : ) 

· Diecezjalny Komitet Pielgmy:mki 
uczycielskiej na Jasną Górę niliiej , 
podaje do wiadomości Nauczycie e 
m. Piotrkowa i Okręgu Piotrkowski ak 
że: ~ : 

1) Karta wpisowa pielgrzymki 0 

zł. 5.50. est 
2) Karty wpisowe na pielgrzYm.kę ze 

bywać można w kancelarii paraf. :~ 
codziennie od godz. 9-12 i od godz. U' 
18. do dnia 15 czerwca wł~i~. 

3) Posiadacz karty wpisowej 
ją winien na ·bilet kolejov;y oraz kartę 
czestnictwa do dnia 18 czerwca włąi//. 
bądź w Komitecie w Lodzi, Boczna 
bądź w tejże kancelarii parafialnej. , 

4) Ktoby chciał korzystać z noc! • sl 
w Częstochowie, zechce łaskav.ie zgł ', 
przy wykupieniu karty. . ąc. 

5) Bliższe szczegóły, jak dzień i ~ 
na wyjazdu, óraz powrotu będą podai 
specjalnym komunikatem. 

KOMITET. 

Posiedzenie Rady miejski I 

W1 nadchodzący czwarteik, t.j. 17 b 
o godz. 7 m. 30 wiecz. w sali magis 
odbędzie się posiedzenie· Rady Miejs · 
na którym m.in. rozpatrywane ~ 
wy wykupileutla i przejęcia przez mi 
terenów, przeznaczonych na pa~g 
drogę o ulep3zonej nawierzchni, t.zw. 
tostradę" przy ul. Skłodowskiej-Curie 
raź zakomunikowaniei zostanie oficjai.e 
ze strony Zarządu Miasta o zatwierdzeq iJ 
budżetu ~iotrkowa przez Pana \Vląje · j 
d~ Haulrn-Niowaka. · 

- . . 

. Sprawa ogrodu Bernar-
. · ctyńskiego · 

W, tych dniach Sąd Apelacyjny w W: 
szawie nadesłał do Piotrkowa do 0;0. 
nanlynów i do Zarząidu Miejsk. mot 
wyroku, przyznającego słuszność pra 
do ogrodu O.O. Bernardynom. 
Zarząd Miejski wystąpił jeszcze 

sację wyroku. · 

Ze sportu 
"'~ ciniu dzisiejszym ·o g-odz. 17-e/'.\n 

Etadicnie miejskim rozegrany zostaw 
mecz piłki nożillqj o mistrzostwo· kl. B. 
~nięjzy K.S. „Tomaszowianka" z Toma 
wa i K~. „Concordia" z Piotrkowa. ' 

Ił 

, Rabunek na drodze 
Nocy wczorajszej około godz. 24 s 

z Postękalic do Bełchatowa jechał fW'ł 
manką Jan Adamczewski. 

W. pawnym momencie na wóz wskocz.ł.l 
ło dwóch nieznanych osobników, 'któ · 
zrabowali leżącą na nim paczkę i zbie 
w niewiadomym kierunku. 

W. paczce tej znajdowało się tylko 2 . "' 
soli i 2 fartuchy, c:o łącznie przedstawi 
ło wartość 5 zł. 65 gr. 

Pożar w Barkowicach 
W. dniu onegjdajszym. z przyczyn do 

nie ust~lonych, wybuchł pożar we ~. 
Barkow1ce, gm. Lęczno. Spłonęła stodoł i 

należąca do Jana Krawca, wraz z na 
dziami rolniczymi. 
Swa~ ~wano na l.600 zł, 



~ dnia 13 czerwca 1937, roku 

!LIONY KOBIET 
NR CRl::VM SW1ECIE 

KO.SM ETY.K l 

Isk ---
l(oło rozpędowe w tartaku 

i N1 połamało nogi synowi współwłaściciela 
~szy: · . G bi •stru • •ls _ Le~nn, ~· ra ca, 1 eie 
d parowy, współwłaścicielami któve-

1.0. Stanisław Klepiński i Wlincenty 
CY ·ki. Onegdaj zajęty pracą syn te-

n .ltniego, 19-łetni Eu.geniusz Mockow 
stał porwany pr.2ie!Z koło rozpędowe 

~ n y tartacznej i rzucony o ziemię, 
Farim. czego dozi:iał 0.1 złamania w kil-
15--

ku miejscach lewej nogi oraz ogólnych po 
tłue71eń ciała. 

Rannego w stanie bardzo ciężkim prze­
wieziono niezwłocznie do najbliższego 
szpitala w Pabianicach. 

Z polecenia władz tartak został za­
mknięty i opieczętowany. 

ien giczna śmierć 13-1. chłopca na Bugaju 
~ę ·)biegły piątek w stawie Bugajskim Na marginesie tej wiadomości musimy 

1:n:_ kąpieli 13-le~ Zygm~t Włodar z~óc~ć uwagę wł~, aby ~dały odp<>: 
iamieszkały w PiotrkoWle przy. Da w1edm0. zarz~en~a, zabr:miaJące. kąp1ell 

~ , · go (Lą.kowa) 8. . w sta~e Bu~aJSkim'. ~ry pod zadn~ 
~go_.1ewnym momencie chłopiec począł warunkiem m~ n~a.!e się ~o tego ~elu 1 

łosit~ natychmiastowej pomocy- zaws210 zagraza zyciu kąpiących się ze 
'liwego nie udało się uratować, względu na nierówne dno błotniste, wodo 
olany lekarz stwierdził zgon. rosty i mętną wodę. 

Reduta warszawska w Piotrkowie 
ie dchodzącą środę 16 bm. znów goś 

memy u siebie sympatyczny zespół 
.m Wars?.a.wskiej. 
at razem mili goście zjeżdżają z 
· e · Kobietą", trzech.aktową sztuką 

tpr da Sa.lacrou Reżyseruje Stefan 
. t ·, Dekoracje Stanisława Dąbrow 

•w . Kierownikiem artystycznym jest 
, a t Chmielewski. 
Oi)'Wista rzecz, sala będzie jak zawsze 
· 'ona po brzegi miejscową i okolicz 

ni ligencją, która zawsze śpieszy do 
. o . Kilińskiego, by podziwiać l\"Spania 

. wsze niezawodną grę artyst6w war 

~zawskich. Jak wiemy z recenzji prasy 
stołecznej, sztuka jest znakomita. 

Dziś pragniemy na jedno zwrócić Ul\~a­
gę naszym Czytelnikom. Z powodu panu­
jących od dłuższego czasu upałów należy 
uczynić wszystko, by nie czekali ani arty 
ści na gości, ani goście na artystów. Dla 
tego apelujemy do naszych Czytelników o 
najpunktualniejsze przybycie i nie prze· 
szkadzanie aktorom podczas gry, zaś z 
drugiej strony domagać się będziemy od 
gości punktualnego rozpoczęcia gry i1 śpie 
sznego jej za.kończenia . 

Im prędz,ej przedstawienie rozpocznie 

Osobiste 
Naczelnik Więzienia w Piotrkowie, p. 

Franciszek Gielniewski rozpc>c2'ął urlop 
zdrowotny. Zastępuje go komisarz więz. 
p. Jó21eif Krawczyk. 

Warto zobaczyć! 
· Wi . dniu <dzisiejszym można obejrzeć 

wystawę robót ręcznych uczennic żeńsk. 
Gimnazjum Zrzeszenia Naucz. Szk. sved. 
(ul. Słowackiego 9). Są tam przepięknie 
wykonane roboty kob~eice, jak: bielizna, 
sukienki, bluzeczki, serwetki, story i t.p. 
Uderza w nich bogactwo barw i fasonów 
oraz nadzwyczaj staranne wykonacie. 

Bogaty jest też na ·wystawie zbiór ro­
bót z blachy, drutu, drzewa i najpiękniej· 
szych - ze szkła. Są to wszystko prnejd­
mioty praktyczne, służące do UŻytku ido­
mowege. 

Gorące słowa uznania należą się nau­
czycielce robót, p. Jadwidze· Ratajskiej,' 
za jej, dającą tak piękne owoce - pracę. 
W,ejście na wystawę jest be;zpłatne. 

Świniokradzi postrzelili 
wieśniaczkę 

Nocy onegdajszej do zagrody Tomasza 
Kabzińskiego We wsi MiagdaLe!llka, gm. 
Rozprza, zakradli się dwaj nie znani osob 
nicy,· którzy usiłowali skraść z chlewiku 
prosię. Podejrzane szmery na podwórzu 
obudziły śpiącą w stodole żonę właścicie­
la zagrody, Mariannę Kabzińską, która 
wyszła na podwórze i jednego ze złoczyń­
<!ÓW schwytała za rękę, wszyczynając a­
larm. 

W. tym momencie jednak schwytany 
świniokraił strzeilił do odważnej kobiety, 
raniąc ją w rękę, po czym obaj rabusie 
zbiegli. 
Ranną wieśniaczkq. przewieziono rlo 

szpitala, zaś za sprawcami policja WS7.Czę 
ła pościg. 

się a potym skończy, tym więcej podobać 
się będzie. - Niechże ci punktualni nie 
czekają w duszności na opieszałych. A do 
Dyrekcji Reduty apelujemy, aby z rozpo 
częciem przecistawienia naprawdę nikt na 
salę ze spóźniającyc:Ji się nie został wpu­
szczon$. 

P.Al4IĘTAJCIE, ZE W WYTWORNI 
NAJTANIEJ! 
Paruole, walizy i t.p. kupuj wpn>at w 
wytwórni. Piotrków. ul. Sieradzka 1 (w 
podwórzu). 

Pokrywamy i reperujemy parasole wa­
lizy. teki, neseserki. ukiewki. portfele 

t.p. 

Str. -ff. 

Wielki jazd K. 5. M. 
w Wolborzu 

W niedziel~, 20 b.m. odbędzie się WT 
Wolborzu wielki, dekanalny zjazd człon ... 
ków Katolickiego Stowarzyszenia 'Mhr 
dzieży żeńskiej i Męskiej. 

Zlot poszczególnych placóW'ek trwa.T'bę, 
dzie od godz. 8 do 10 rano, Po czym od~ 
będzie się uroczyste nabożeństwo w tam,„ 
tejszym kościele parafialnytn. 

Spodziewany jest udział około 2.000 
młodzieży, zrzesronej pod sztandarami 
K.S.M. 

S~SLIW.A: KOLEKTURA 

Tow. Dobroczynności ul. Piłsudskiego 75 
tel. 1531 

Oddz. Sklep tytoniowy p. M. Szymań ... 
_skiego ul. Słowackiego 7 vis a vis ,,Bata" 
Wypłaciła już dużo poważnych wygra.o 
nych. Kupując · 1os u nas pomagasz siero­
tom. Sieroty przynosq szczęście! 

Listy do redakcji 
Do Pa.na Redaktora „Gosu Tryb." 

w Piotrkowie Tryb. 

Wi „Giosi~ Trybunalskim" z dnia 11 
czerwca 1937 r. znalazł się artykuł pod 
tyt. „Ojciec przebił syna widłami". 

Treść tego artykułu jest nt~godn.a. z 
rzeczywistością, przeto mam zaszczyt pro 
sić, o łaskawe zamietSZCzenie sprostowa~ 
nia. 
Nieprawdą jest, że pchnąłem witdłami 

syna Mieczysława i że mu przebiłem le­
wy bok, również nieprawdą jest by ran­
nego syna w stanie ciężkim przeiwieziono 
do szpitala św. Trójcy, - syn jest zdrów 
i wcale nie był pokaleczony, natomiast 
prawdą jest, że syn napadł na mnie, ude­
rzył mnie witdłami, zadał mi szereg usz­
kodzeń ciała, wskutek czego pociągnięty 
zostanieJ prze.zemnie do odpowiedzia~ 
ci. . 

Dziękując zgóry za umieszczenie powyż 
szego, pozostaję z poważaniem 

(-). A. KROLIKlEWICZ. 

omi- ~ese1 11~ uotwieezore' za 15 or.--10 ~aże, smaezne ~iasao z Zalla~u cumernieze10 f. Ienszerll 
'er':.. .................................... „ ....... „„„ ... -. ............... „ ... „ ...... „ ...... „ ......... „.-......... „ ...... „ ......... „ ...... „„ ... „„ 
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RozjĘt.śnione mroki 
Powieść 

F · wycił słuchawkę i szybko wymienił 
„ r. 
e Tu Cynkier „Wasze błagorodie" -
. . o mi się ·wyśledzić polityczne zebranie 
~ u przyjemnych działa.Czy. Proszę o 
~ łanie ludzi, tylko ~ 
t::trzez chwilę słuchał czegoś z wielkim 

iekawieniem. Odpowiadał tylko: 
- Tak jest, zrozUmiano - a później do 

1
1. - więcej niemundurowej. 
r 1lfred osłupiał z przerażenia: - Jakto 

ja wyśledziłem, gdy zobaczyłem, że 
r 11.owska idzie z mieszczankami. To mój 
r sny pomysł. To ja byłem w towarzy· 
i ie i ·wybadałem wszystko, a tu naraz 

ed władzami ·wyjdę na durnia, a cała 
luga spadnie na Cynkiera. Nie, ja to 
l powiem komisarzowi 
- Słuchajcie, Kurneć - ja to powiem 
nu należy - rzekł Cynkier - ~ to 
!Za zasługa, możecie być pewnym. Prze 

' i przez telefon nie mogłem wszystkie­
mówić. Ale nagrodą to już my podzie 
ty się . 

Ufred nie zdążył odpo\\iedzieć, bo już 
·ybyło kilkunastu ludzi z tajnej policji 
ilku w mundurach. 
\omisarz jak bomba wpadł do kance· 

larji. 
Zamknięto się w gabinecie i amówiono 

cały plan działania. 
- Cywilni pójdą grupą, a. z nimi Kur­

neć, który posiada list polecający - mó 
wlł Cynkier. - Mundurowi musza. trzy­
mać się zdal.a i pójść bokiem. Na dany sy 
gnał dopiero przyjdą z pomecą. 

IX. 

Grupa mężczyzn posuwała się w kierun 
ku lasu, ubrani z wiejska., jeden utykał na 
nogę. Zbliżyli się do lasu i tu natknęli się 
na czuwającego szewca. Zapytany o zebra 
nie, zaczął gorąco zaprzeczać, że on nic 
nie wie, że ludzie szli do U.szczyna na wy 
c:i€czkę, a na zapytanie co on tu robi, od 
powiedział: - Czekam na żonę, która z 
dziećmi poszła nad rzekę i zaraz pewnie 
·wróci. 

Przybyli znacząco spojrzeli na siebie i 
jeden kiwnął na Alfreda, który wyciągnął 
z kieszeni kartkę i pokazał s.zewcowi. 

Ten wziął drżącą ręką kartkę z rąk Kur 
necia i uważnie czytał. Po chwili rzekł­

- O Chyzowską pan się pyta? 
- Tak - rzekł Alfred - bo jest moja 

rocfaona siostra. 

- Chyzowśką znam i widzialem jak 
szła tą oto drożyną, a. za rozłożystą sosną 
- tu wskazał ręką drzewo ·- skręciła w 
prawo. Może ją tam spotkacie. 

- Bóg za.płać - r.zekł Alfred i odda,llli 
się. . 

- Hej słuchajcie no! - rozległ się głos 
szewca po -lesie - a zdaleka jesteście? 

- O, tak, my z„. Niechcic - odpowie 
dział Cynkier. Szewc podrapał się po bi& 
łej głowie, że z ta.k daleka ludzie spies7.ą 
na zebranie, szkoda tylko, że się spóźnili 
Za wskazaną sosną idący spotkali drugie 
go wartownika. Ta sama historia co i z 
pierwszym. Tu ju.ż mieli więcej śmiałości. 

- Tamten na.n!""Jllówił - rzekł Cynkier 
- że pan tl.\ będzie stał i wskaże nam dro 
gę do zebrania. , 

- Jeszcze, moi mili gospodarze, macie 
kawałek drogi: Pójdziecie prosto, później 
będzie gęsty zagajnik, a za zagajnikiem 
polana. Za piętnaście tninut będziecie na 
miejscu. Weszli w zagajnik i zmiesza.li się 
z obecnymi akurat w tym czasie, kiedy to 
półgłosem. zaczęto nawoływać: pod dąb, 
pod dąb„. 

Pcdeszli bliżej dr.zewa. Nikt na nich nie 
zwracał specjalnej uwagi. Pierwszy rozpo 
czął przemowę przyjezdny mówca, który 
przyciszonym głosem móvdł pięknie i po 
rywającc. Wszyscy przysunęli się bliżej, 
aby nie utracić ani jednego słowa. Jedynie 
tylko Król, którego to opiece została po­
wierzona Weronika, nie słuchał ~Wiące 
go. 

Przeciskał się między zbitą ma.są:~ 
ką, starając się kogoś odnaleźć. Długo wo 
dził swymi dobrymi oczyma po zebr~~ 
niewiastach. Szukały jego oczy kogoś, lęt::z 
r.dę mogły do_P.:zeć, w tej licznej gronµUlzie 
ludzi. · , ' 

Co chwilę wyrywały się · słuchając~ z. 
piersi słowa - S'Więta prawda - Boże zli 
tuj się. · 

Król ·nie nie słyszał, on tylko przeci$ał 
się wśród zebranych i wciąż kogoś sz~ 
kaźdej kobiecie zaglądał w O<YliY· 

W tym czasie mówca skończył. 
Pod dębem stanęła teraz Chp.owska, dt. 

ła drżąca i bla.da. Początkowe jej słowa la. 
mały się, lec:z po kilku zdaniach nabrała 
pewności. Spostr.zegł ją Król i ona to wi-. 
dać była tą, której szukał, bo ku niej te­
raz zaczął się przeciskać, co szło mu z wiei 
kim trudem. 
Stanąwszy wre.szcie przy niej, zaczął 

mówić - Panienko, szpieg, ten, co to pa 
nienka już wie„. · 

Chyzowska nie słyszała słów Króla i mó 
vlła dalej . 

- Chwila zemsty, w której i my ko­
biety weźmiemy udział jest bliska - K:tól 
chwycił mówiącą za sukienkę, chcąc ko­
niecznie w jakiś sposób zwróc:ć jej uwagę 

Spojrzała na niego - Panienko, szpieg 
jest, szpieg ten .. „ W tej chwili rozległ się 
przeraźliwy gwizd i równocześnie z zagaj 
nika wybiegła pozostała gromada żandar· 
mów. 

(Dalszy ciąg jutro). 
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Czysty zysk na Pe lslłi C2er~·o11y Krzl'ż Od« 2. \li Pfoh I< owie 1 

frzeba dbać, by żołQdek sprawnie funkcjo­
nował i przyzwyczaić go do systematycznego 
wypróżniania się. Nie wolno niszczyć orga­
nów trawienia obstrukcif., ponieważ w kisz­
kach pozostają subsłancfe CJl'ilne, zafruwaj~c 
organlzm. 

ZIOŁA z GÓR HARCU 0-ra Lauera 

regulujq żołqde~normufł łrawlen1e, łagodnfe 
przeczyszczajf, pobudzaJt przemianę ma­
terii, słosuił sJ4ł przy obstrukcji, przy cierpl9-
niach włłroby, woreczka tółciowego, (ka­
micy iółclowej), przy c*pieniach hem0r~ 

. -daln~ch I ołyłokł. 

• I 

. , ZlOt.A Z GOR HARCU D-ra 1,,AUERA. 

KINO· TEATR 
- Dziś i dni następnych. -
Największa tragiczka. świata kenlalna artystka Elżbieta 

· . Berquer w arcydziele w·g Wiliama Szekspira 

TEATR NARODOWY 
Tel. 52·77. · D rektor Zb1gnle Szczeabowski 

Po1nfń, ul. F'rn1r 1 s1łuł Rataicn1h 21 

Zf kcńc2 enle sezonu featralnego 
w Piotrkcwle Trlb. dnia 13 czuwca (l"ied1lpJp) br. o godz. :..0.15 punktuał 

w sali llll. J. HILIŃSHIEOO 
ŚMIECH! HU 

DZIEWCZI; z OBŁOKó 
Wesoła kcmEdfa w tnech alefach (czterech odsłcn;ch) 2d2islaY..a Ord,nlec~ 

w· konaniu zeEpoh• Teatru Nsrodou ego 
W rrll tvtułowei Karc 111\a Sroczyńslte. Rfż'tser DH. Zbi niew Szczer 
Bletv ~cnśniej nabyć mo2na u c2łcnklń i w biurte J:CH„ ul. Słcwi!d«iego 2 
a w dniu pr:tidStaw. na godzinę przed reizpcc;ęciEm widov.i~ba pr21 'k;is1e w 
U• as e ! Nash ~ny prz\jazd 1:EA1RU l'\AfiODC U, EGO z Pc2n. w wraśniu 

SEKCJA l<ULTURJLNO·OŚWIATOWA MIEJSCOWEGO PU 
z okazji •Dnia Spóldzielc2ości> urządza w nied~iele 13 b. m. na Mesze 

Wielką zabawę leśną 
Na całość zabawy zło?ą sie: . Popisv konne, zawody sportowe, gry i zabawy, 
szczęścia, koło s2c2dcia, karuzele, huśtawki, strzelnica, biwak żC'łnierski, humor, 

na wolm m powietrzu, koncert orkiestry wojsk. miejscowego pułku. 

• Cena wejscla na 2abau e 20 gr. Opłata za pri~jazd 
Bllfet na miejscu obficfe zaopatrzonv. Las oświetl r nv. a11 

Doiazdv autr bu.s;im 1 miejsrowego pułku z PJacu Kr ściuszii i koszar Poinwaii 

D<. chód pr7ez11ac2a słę na cele P. B.- K. 
W razie niepogody zaba"7a c db~dzle się na przyszłą niEdzielę. Począteł4 o g, _a wams1 o o a PL. NIEPO· 

DLEGłOŚCI 2 

właśc. 

Konopińska 
i Piaskowska 

Reżyser PAWEŁ CZINNER 
C udow11a trawestacja filmowa najpi~kniejszej sztuki welklego 

geniusza teatru Szekspira. 
ARTYSTYCZNA FOTOGRAFIA i PORTFł 
~ z firmy „Moderne" Piotrków, Narutowicza 

to najmilsza pamiątka Twego życia Nad program: Aktuarności świata „„„„„„„„ •• „„„„„„„„„„„„„. 
Przetarg. 

(u.rząd Skarbowy w Piotrkowie , ogła· 
sza przetarg publiczny na wvkonanie robót 
murarskich, ciesielskich, stolarskich, ro boty 
idunskie i różne (przemalowanie lamperii 
w klatce schodowej, naprawa Instalacji 
wodoc. kanaliz. zlewv, klozety w bud~ nim 
panstwówvm ·w Piotrkowie przy ul. Sło· 
wacłcfego N. 19. · · 

Bliższe szczegółv i warunki . można 
otrivmać ,„ biurze l·go Un~du Skal·bo· 
wego w Piotrkowie ul. Słowackiego N.19 
-· I piętro pok6j N. 2 w godzinach . urzę· 
dowvch. 

Podejmuiącv się wvkonania robót wi­
nien złożvć cfertv przetargowe w ?ałako· 
wanvch kopertach natdalej do godi. tO·ei 
rano 24 czerwca 1937 r. w biurze I Urzę­
du Skarbowego w Piotrkowie z załącze· 
niem w gotówce lub w papierach wartoś­
ciowych 5% oferowanej sumv. Koperty z 
ofeitami winny zawierać napis: <Oferta 
na wykonanie robót murarskich, ciesiel· 
sklch, stolarskich, roboty zduńskie I różne 
w budynku państwowvm w Piotrkowie 
pnv ul. Słowackiego N. 19. · 

Zastnega się prawo wyboru ofert. 
Otwarcie ~opert z ofertami odbędzie się 
o ·godz. 12. w dniu 24 czerwca 1937 r. w 
I Un~dzie· $karbow'm w Pi~trkowie przv 
ul. ·Słowackiego N. · 19 · - I piętro pokój 
N; t · w obecności oferentów. · 
Piotrków, dnia 10 czerwca 1~37 ~· 

5~1 · '.;, . .• 

Naczelnik l go Urzedu Skarb. 
w Piotrkowie 

(-) Stan·. Studencki.· 

Restauracja ,,BI A ł:. Y BA R'i. 
PIOTRHÓW lRVB.; Sł.O\\ ACIHI OO ~3, tel. 13·33. 

PolHa w tbecn\m sezonie rnane ze swej dobrod 
Śniadania-Obiady-Kolacje-Zsiadłe mleko z karto­

felkami i różne napoje chłod2ące ·- tmzmw 
- · nzn 

Najsłynniejszy jasnowidz WOMOU.TH 
mistrz Międzvn. Instytutu Wiedzy Tajemnej, uznany jako wszechświatowej 
sławy fenomen, przy pomocy medium > TANHRV «, które jest nieomylne, 
daje w transie jasne odpowiedzi we ws~elkich zawikłanych kwestjach. 
Widzi na odległość. Daje możność 2dobycia miłości pożądanej o,soby. 
Przepowiada ' przeszłość i przyśzłośł. Opracowuje horoskopy i analizy gra­
fologiczne. Medjum zestawia pewne wygranej N-ry losów, podaje gdzie 
takowe- można nabyć. W 34-ej loterii padło 48 wielkich wygranych, wy­
branych przez Medjum. Pod.ać datę urodzf nia, imię i nazwisko i załączyć 
kUka włosów dla kontaktu. Na koszty portowe załączyć Zł. 1. znaczkami 
pocztowemi. Adres: Kraków, Lubicz 22 m. 2. 2s& 

I UWAGA! 
WYTWÓRNIA ŁÓŻEK POLOWYCH . ó I LEZAK W 

p.t.EL-KA 
Piotrków, Garncarska 7. 

' Poleca znane -z dobroci łóżka polowe I leiaki pierwszorzednei. jakości 
· p·o cenach KONKURENCVJNVCH. 

Wielki wybór. Niskie ceny. 

Pio~rków, ul. Piłsudskiego 39. 

posiada na składzie: 

trumny meta­
lowe,·drewnia 
ne (dębowe i 

sosnowe} I 
oraz wieńce. 

Karawan 
do wynajęcia 

I 
Ceny . 
przystępne. 

KUPUJĘ Z.ŁOTO i SREBRO oraz STA­
RĄ BmlJTERJĘ. Płacę najwyższe 
ceny. Zakład jubilersko - zegarmistrzow -
ski Jakób Grosberg, Piotrków, Sieradzka 
Nr. 4. 

SAMOTNA, inteligentna osoba POSZU­
KUJE PRACY GOSPODY.NI, ekspedient 
ki lub do dzieci; może wyjechać, 

·Zgłoszenia pod S.T. do Adm. „Głosu 

Tryb." w Piotrkowie. 564 
- -------·-···-------
PLAC OO SPRZED~ przy ulicy Da 
n.iłowskiej w Piotrkovlie Wiadomość A­
damiec Polna 43. 

SZOP A murowana duża DO WYNAJĘ}rIA 
PLACE DO SPRZEDANIA, .Aleja 3-go ~oże być !'la garaż lub warsz!-at ślusar~ki. 

Maja Nr. 6, 565 Wiadomość pl. :.uewski S u g06podarza.. 

Leczenie iwlak6w 
Claoro1t1 1k6rne 1 • e11er,c1 
Dr. med. P A ] M A 

, przp1mu;e- od 12-21 /cd 5-7.30 
Piotrków.ul. PUsudsklcgor67 Il płt 

STARSZY FELCZER 

A. ·LEWKOW„I có 
Piotrków, SŁOWACKIEGO 28. 

W1kon••• 01 hr&. nne 1zczeple1 n 
przeciw ospie I dyllet ytc I jes 

zastrzyki, oraz wszelkie zabiegi w zalil c 
felczęrsł\A a wchodzące. · k 

Posiada stale świeże pijawki wegiers i 

---------------f i1tr~ows~a fa~rnla Papu Dal ~1w ~ 
. ff.Z. Pacanowski i su · 

Pietrk6w Tryb., Al. 3 Maja ·5, teł. 10·6 
, POl'.ECA: 

Pape dachową czarną i białą -nie.­
doścignionej jakości, smołę w pier· 
wszo1 zę(lnpch gatunkach, lepnik, 

pak i ka.rbplineum. 
fabrvka nasza gruntownie pr;ebudowana 
z zastosowaniem najlepszych 11doskonaleń 
i zdobyc2y technic1nych wed ug na.1. ow· 
szego svstemu. w wvniku przeprowad, o­
nv.ch ulepszeń w produkc1i, uzyskaliśmy 
plerwszor:ręc<ne gatunki papy, i wyrób 
kalkulufe się nam znacznie taniej w związ· 

ku z czym: 

ceny nasze są konlnrrencyjne 

---------------­JEST D9 SP'RZEDANIA maszyna do w. 
robu dachówki cementowej w dobrym 
nie. Wiadomość ul, Piłsudskiego 52 m. 
od godz. 9 do 12. 

Druk.: „A. Paiutki Spa.dk. •• JY10trk6i 


